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Wiadomości zagraniczne. 
Stany Zjednoczone Ameryki północnej. 


Nowy Jork dnia 23go listopada. Kon- 
gres zbićrze sie zapewnie dnia 6go grudnia, i 
mocno zwröc.no uwagę na treść poselstwa, ja- 
kie ma być mianóm pczy tćj sposobności. Spo- 
dziówają się pełnych ruchu i obfitych w skutki 
posiedzeń, 

Pod względem sprawy pograniczudj wspo- 
mnióć należy o achwale izby ustawodawczej pań- 
stwa Vermont, polecającój jak najusilaidj rza- 
dowi Stanów Zjedaoczonych, prędkie załatwienie 
tój sprawy i ządającój energicznego przeciw 
Anglii wystąpienia, gdyby nawet z tąd wojus 
z Angliją wyniknąć miała, boz względu na mo- 
gace zdarzyć się wypadki. 


Hiszpanija. 


Madryt dnia 1go gradnia. Tymoza- 
sowa Ayuntamiento Barcelony przysłało Rejen- 
towi adres z życzeniami szczęścia, ułożony w 
najpochlebniejszych wyrazach. 

Ministrowie zebrali się wczoraj u Rejenta, dla 
naradzenia się względem mowy z trond, jaka 
ma być miana przy otwarciu lortezów. Słychać 
że ministrowi spraw wewnętrznych polecono jej 
ułożenie. 

Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Londyn dnia 6go grudnia. Książę 
Albert polecił malarzowi historycznemu Ha y- 
ter, będącemu po śmierci Wilkiego pićr- 
wszym malarzem nadwornym, przedstawić w 
wielkim obrazie nastąpić mający obrzęd chrztu. 


| 


Piszą z Londyau pod dniem 7. grudnia: »Co 
teraz największa zwraca uwagę i o czém najwię- 
cćj po towarzystwach mówia, jest to powszechne 
mniemanie, że rząd wniesie śmiały projekt przy- 
wiedzenia do skutku wychodztwa na wielką sto- 
pe. Nie wiadomo jeszcze zkąd wzięte będą fun- 
dusze na to, Czy ze sprzedaży gruntów kolo- 
nijalaych, czy z zacisgnienia pożyczki lub z ogól- 
nego kredyta narodowego, czyli zresztą przez 
nowy podarok, Wszyscy jednakże tak bardzo prze- 
konani są o konieczności niezwłocznego pozby- 
cia się wielkićj massy będących bez chleba ro- 
botnixów, a przytóm otworzenia dla pozostałych, 
nowych targów odbytu w miejsce coraz ubywa- 
jących targów europejskich, że dla osiagnienia 
tego dwojakiego zamiaru chętnie nawet nowe- 
mu podatkowi się poddadza.« 

—— dnia 8. grudnia. Królowa Jéjmośc, 
która wczoraj z malionkiem swoim i dziećmi 
do pałacu Windzorskiego przybyła, piórwćj je- 
szcze w Londynie y da ha patent, lutóryna małe- 
go Następcę tronu, nazwanego tamże Hrólewi- 
czem połaczoueżo Firólestwą Wielkiej Brytanii 
i Irlandyi, księciem Saxonii, Kornwalii i Roth- 
say, hrabią Karricku, baronem Renfrewu „ lor- 
dem wysp i wielkim-Stewardem Szkocji, mia- 
nuje jeszoze księciem Walii i hrabia Chester, 

Mówią o znacznych zmianach w ministery- 
jum i w wyższych gałęziach adminis'recyi. O. 
server utrzymuje mieć wiadomość, za którą 
wszakże nie zaręcza, że ' sigze Buckingham 
lub opusei ministeryjam, lub jaż je opuścił, €o 
dzieönik ten uważa za dobra wróżbę względem 
zamiarów Sir Roberta Pee! a, dotyczący ch się Po- 
mniejszenia cła od zboża, Dotycheresoy główno- 
dowodzący wojskiem lord Hill, który utrzymał 
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się mimo wszelkićj nieprzyjaźni, doznawanćj w 
ciaga różnych ministeryjów wigowskich, ma być 
według Naval and Military Gazette zastąpionym 
priez glównie dowodzącego artyleryją Sir Järzego 
Murray, a ten znowu według dzienniks Glo- 
be przez sekretarza wojny Sir Henry Har- 
dinge. Na sekretarza wojay ma być p. Her- 
ries przeznączony, aterazniejszy sekretarz woj- 
skowy główno-dowodzącego, lord Fitzroy So- 
merset, ma otrzymać główne dowództwo nad 
wojskiem w Irlandyi. 

Onegdaj o godzinie 40tój zrana, znowu To- 
wer i skarbieo dla publiczności otwarto. Wa- 
runki, pod któremi wpuszczają dla zwidzenia 
rain Towru i klejaotów koronnych, są takie sa- 
me jak przed pożarem. 

Stan religijny uniwersytetu w Oxfordzie, gJzie 
jest główne siedlisko Puzełzmu, staje się Coraz 
bardzićj niebezpiecznym. » Wkrótce, »donosi dzień” 
nik Suns, ujrzymy jawne przejście wielu ucz- 
miów do katolicyzmu, a na znaczną ilość profe- 
sorów pada podejrzenie, że się tajemnie z apo- 
stolską stolicą pojednali. Niektórzy profesoro- 
wie teologii zaprowadzili pomiędzy swemi rodzi- 
nami spowiedź, i zachowują także inne obrzędy 
religijae rzymsko-katolickiego kościoła.« 

Z Chip poczta indyjska znowa nam nic nie 
przynosi. Tym więcój zaś mówi o poruszeniach 
Króla Burmanów i o przygotowaniach, jakie po- 
czyniono, do jędrnego odparcia zamachu, które- 
goby mógł się dopuścić dla odzyskania zabra- 
pych mu w przeszłój wojnie posiadłości i do 
obrócenia przeciw niemu zamierzonego ciosu. 
Potrzeba się było spodziewać, że dwór pekiński 
nie omieszka zrobić przeciw nam dywersyi w 
Indyjach, a Ze wojaa z Chinami długo się cią- 
gnie, łatwo więc było dyplomatom chińskim 
wmówić w Króla zamieszkującego środek Iadyj, 
żeś my w Chinach klęski ponieśli i bardzo się 
osłabili. A lubo tu w Anglii nie bardzo woj- 
py sobie życzą i dalszych podbojów na Wscho- 
dzio, tyle tam jednak jest naszych wojskowych 
i cywiłnych urzędników, którzy w wojnie tylko 
zyskać mogą, Ze na jéj ciągłe odnawianie po- 
wionismy być przygotowani. 

Mac Leod objezdza teraz po Kanadzie, gdzie 
przyjmoje życzenia szczęścia od swych przyja- 
civ}, i ma jak słychać, przybyć wkrótce do An- 
glii, dla układania się o wynagrodzenie, jakie 
się ma od Stanów Zjedooczonych przynależy. 

Francyja. 

Paryż d. 7go grodnia, P. Lamarti- 
ne prybył wczoraj do Paryża i zaraz po swóm 
przybyciu miał długą naradą z hrabią Mole. 
Tednakże wszystkim wprost oświadcza, że kap- 
»datury na prezydenta izby nie przyjmie. 


Listy prywatne z Bajonny donosza, że Es par- 
tero użyje dwóch ważnych środków, to jest 
rozwiązania Hortezów i przekształcenią ministe- 
ryjum. P. Olozaga, obecnie poseł w Pary- 
żu, przeznaczony ma być na prezydenta rady. 

—— dnia 8go grudnia. Tymczasowe 
odwołanie jenerała Bugeaud tém sobie tłu- 
maczą, że ministeryjum obawia się ponieść kle- 
skę w izbie deputowanych przy rozprawach o 
budżecie dla Algióru, gdyż wydatki na tę osadę 
dószły w roku bieżącym do 100 milijonów fr. 
Życzą sobie przeto, by jenerał Bugeaud 
był przy tćj sposobności w izbie obecnym, dla 
wzięcia na siebie w części odpowiedzialności za 
tę sumę. 

W dzieńnika Commerce czytamy: »Publicz- 
ność przypomni sobie może, Ze przy roapra- 
wach o ustawie dotyczacćj się obwarowania Pa- 
ryža, jako naturalny onegoż skutek wystawiali- 
ómy Konieczność założenia twierdzy , w któréj 
byłyby zabezpieczone zapasy wojenne i Żywność, 
na przypadek zdarzyć się mogącego powstania 
oblężonćj ludności. Teraz donieść możemy, że 
rząd ułożył plan wewnętrznój twierdzy dla bez- 
piecznego przechowania tamże wielkich zapasów 
wojennych, których potrzebuje takie jakParyż mia- 
ato. Z początku ma twierdzę tę obrano wyspę 
St. Louviera, lecz późniój zaniechano tego pla- 
rm, gdyż Sekwana niezupełnie to miejsce opa- 
sujo , gdzie jedno jéj ramię zasypanóm ze- 
stało. Mianowana dla obrony Królestwa komi- 
ay ja, Którćj plan ten przedłożono, dotad o miej- 
sce twierdzy zgodzić się nie mogła.« 

Journal des Debats nie przestaje p. Thier- 
sa i jego polityki obiórać codzień za przedmiot 
swój zaczepki. Upomina dzieńniki jego, by za 
wcześno nie tryjumfowały ; czytajac je bowiem 
zdaje się jakoby upadek ministeryjum był pe- 
wnym, jakoby jaż wszystko po części poczynio- 
Bo i przygnieciono p. Guizota. Ale jest je- 
szcze większość konserwacyjna w izbie , dla 
tego starą się p. Thiers nowe wywołać wy- 
bory, by przez nie co może uzyskać. 


Zapowiedziano nowy dzieńnik Nepoleoński , 
pod tytałem La Nation. 


Moniteur zawióra depeszę jenerała Bugeaud 
z Algieru pod d. 22. listopada , do którćj doła- 
czona jest druga depesza jenerała Lamoricióre 
z Mostaganemu pod dniem 21., w których donoszą 
o dobrowolnem poddania się dwóch plemion » 
trzyrnających się dotąd Abd-el-Hadera. Dua- 
rowie i Smelowie przybyli pod mary Oranu w 28% 
namiotów. Potrzebowali więcćj niż dnia jedne” 
go do wejścia do miasta. Było ich 350 dobrze 
uzbrojonych jezdców, około 3000 wołów, 7000 
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owiec i więcćj niż 500 wielbłądów, nie licząc 
koni do dźwigania ciężarów , mułów i osłów. 
—— dnia 9. grudnia. Dzieńnik {a Presse 
milcząc doi kilka o kandydaturze pana de La- 
martine i gdy już mniemano, że takowój zu- 
pelnie zaniechał, występuje dzisiaj za tą kan- 
dydaturą z większą niż kiedy energiją. »Trze- 
ba przyznaćs mówi pomienione pisino ie mi- 
nisteryjum ma bardzo niezgrabnych przyjaciół. 
Gazeta Temps, która wiadomości swoje czerpie 
z bardzo dobrze znanego nam Źródła ministe- 
ryjalaego , puściła wczoraj w obieg następującą 
anegdotę: »Zdaje się, że deputowany z Macon 
(Lamartine) ani na :hwile nie był tego zdania, 
iź o kandydaturze jego na prezydenta szczórze 
pomyślana; atoli rozgłoszone w tym względzie 
wieści nadarzyły mmu sposobność napisania pięk- 
nego i szlachetnego listu do pana Sauzet, 
w którym zaprzecza pretensyjom, z jakiemi się 
w jego imieniu odezwano.« Wiadomość o tym 
liście jest zmyślona. Nie jest prawda, jakoby 
go p. Lamartine pisał. — Luboć zacny de- 
putowany z Macon dopiero od poniedziałku 
wieczorem w Paryżu bawi, już Univers wkłada 
mu w usta odpowiedzi, których smak i ducha 
z następującego ocenić można: »Jeden z deputo- 
wanych rzekł wczoraj. do pana Lamartine: 
»Połowa izby ofiaraje WPanu krzesło prezy- 
denta, a druga połowa nie będzie mu w tóm 
przeszkadzać.a — »Dsiehuje bardzos odpowie- 
dział p. Lamartine »nie zmordowalem się je- 
szcze i nić mam chęci usiasc.«e — Kto zna tyl- 
ko pana Lamartine, naprzód już twierdzić 
może, że podobna odpowiedź nigdyby mu na 
myśl nie przyszła. P. Lamartine nić ma 
zwyczaja igrać słowami. Podobna trywialność 
włożona w usta pana Lamartine jest potwa- 
rzą. Lub ją dzieńnik Univers zmyślił , lub w ja- 
kim przedpokoju ministeryjalnym zaslyszal, — 
Ale to nie wszystko jeszcze. Journal des De. 
bats zawiórał wczoraj artykuł, w którym prze- 
ciw panu Lamartins z taką mocą powstaje, 
Że nie wiemy zaiste czy to gniew jego czy bo- 
jaźń, Wedlug dzieńnika des Debats, kandyda- 
tura pana Lamartine jest tylko kaprysem, 
awanturą, przea którą ministeryjum straciłoby 
40 głosów. Według niego nie podpada więc 
wątpliwości, że ministeryjum sprzeciwia się mia- 
nowaniu pana Lamartine prezydentem jzby, 
Niczego nie zaniedbano, ani anegdot gazety Temps, 
ani dowcipków dzionnika Univers, ani obelg 
des Debats, by téj kandydaturze nie tyiko od- 
dać wszelką możliwość wypadku, lecz nawet 
Wszelki pozór istotny. My tylko nie zgadzamy 
tie z tém i musimy wyznać, Ze wszystko, co- 
My o tém czytali, bynajmnićj nie zachwiało 


zdania naszego , lecz je i owszóm tém moeniéj 
jeszcze utwierdza.» W dalszym ciągu artykułu 
swego zbija la Presse dowody dzieńnika des 
Debats znanemi już argumentami, które za pa- 
nem Lamartine przemawiają. 

Piszą z Paryża pod dniem 9. grudnia: Nie 
podpada watpliwości, że partyja Thiers-Bar- 
rota ma juz w pogotowiu plan zamachu swo- 
jego na zbliżające się posiedzenia parlementar- 
skie. Program lewój strony składa się z dwóch 
głównych punktów : rozszórzenia prawa wybo- 
rów przydaniem zdatnych indywiduów (Cape. 
cite) i powiększenia przeciwieństw (żncompatż. 
bilite) w deputacyi. P. Rivet podjał się obie 
te propozycyje zaraz w początku posiedzeń zło- 
żyć na stole izby, gdyż ani panu Thiersowi, 
ani p. Odilonowi-Barotowi, którzy pod 
administracyją gabinetu z dnia 4. marca zbijali 
propozycyje pana Remilly, nie wypada tego 
uczynić.« 

Piszą z Tulonu pod dniem 4. b. m.: »Wszyst- 
kie warsztaty i magazyny portu są w tćj chwili 
zatrudnione sporządzeniem i dostarezeniem przed- 
miotów, należących do zupełnego uzbrojenia o- 
krętów linijowych , które na morze pójść mają. 
Odpłynięcie okrętów tych, mających połączyć 
się z kontr-admirałem La Susse, na dzień 
&my b. m. postanowiono. Gloszůono dzisiaj, Ze 
najpiórw pod Tunetem i Trypolis zarzucą ko- 
twicę, dla zaczekania na eskadre turecka, gdy- 
by takowa na te morza udać się miała. Honir- 
adizuirał La Susse miał otrzymać rozkaz, u- 
waiad pod Tenedos na poruszenia floty zuree- 
kićj i wszelkiomi sposobami przeszkadzać jéj 
w uderzebiu na Grecyję lub Tunet. Ztąd widno, 
Że na morza Śródziemnóm nie wszystko sie je- 
szcze skończyło i Ze najmniejsza okoliczność 
może do rozdwojeń słać sig powodem.« 


Według korespondencyi dzieńnika Toulon. 
nais, pewien pułkownik angielski bawi przy 
Abd-el-Kaderze i wspićra go swemi radami. 


r 


Sad parów. Posiedzenie dnia 6. gru- 
dnia. W początku dzisiejszego posiedzenia ba- 
dano obżałowanago Considóre, znanego już 
z procesu Darmesa. Na wszelkie zadawano 
mu zapytania wypieral się, jakoby co wiedział 
o zamachu lub don należał. Poczóm zaczęto 
badanie świadzów, między tymi jenerała dywi- 
zyt Schneider i podpułkownika Levaillant, 
którego koń padł od wystrzału. Następnie cze- 
ladnik kamieniarski Riandć, który Quenis- 
seta nmajpiórw przytrzymał, zeznał co na- 
stopuje: »Stałem u rogu ulicy Zraversiere, dla 
h się wejściu pułku. Gdy orszak się 
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zbliżał, spostrzegłem o dziesięć kroków przed 
soba człowieka, który stojac na kamieniu gło- 
śne wywoływał; co, nie mógłem jednak zrożu- 
mióć. Zbliżywszy sie ku niemu ujrzałem jak 
dużym słomianym kapeluszem lewą reka wy- 
wijał. Tu już usłyszałem jak kilkakrotnie wo- 
łał: »Precz z Kkrölewiczamil Śmierć Królewi- 
zom le Za zbliżeniem się orszaku stałem tus 
przy tym człowieku; ciagle on machał kapela- 
szem ; naraz prawa rękę podniósł do góry, przy- 
krył ja kapeluszem słomianym, tak iż nie mó- 
głem widzióć, co w reku trzyma. Niemnićj 
jednak tym nadzwyczajnym ruchem przestra- 
szony chciałem go za ramie uchwycić, gdy w téj 
chwili padł wystrzał. Teraz rzuciwszy się na 
niego objałem go obu rękoma. Gdym go w gnie- 
wie mordercą i łotrem nazwał, dwóch ianych 
ludzi, których nie znałem , zaczęło głośno wo- 
łac: »Hej! Przyjaciele! Przybywajciele Tym- 
czasem przybył mi w pomoc oficer od gwardyi 
municypalnéj, a owi dwaj ludzie, których twa- 
rzy nie zapamiętałem , zniknęli w tłamie.« — 
Prezydent: »Swiadku, możesz WPan odejść, 
ale piórwćj uważam za powinność swoję pochwa- 
lie jego znalezienie się i Życzyć mu doń szczę- 
ście. Postąpiłeś sobie WPan jak dobry obywa- 
tel, jak szczóry przyjaciel swego kraju, przy- 
czyniwszy się do uwięzienia człowieka, który 
stał się winnym zamachu.s — Inni świadkowie 
o tenże wypadek badani, zgadzali się z powyZ- 
sidm zeznaniem. U wielu pokazało się jednak, 
że w niektórych okolicznościach przesadzali, 
chcac podobnież uchodzić za tych, co do schwy- 
tania mordercy dopomogli. Z tych jednego zmie- 
szał Quenisset zapytaniem, z którćj ręki pi- 
stoletem- wystrzelił. Świadek mniemal że z pra- 
wój. Quenisset popatrzywszy nań szyder- 
czo i pogardliwie rzekł: »Mylisz się, z lewój 
ręki. Chcesz sprawiedliwość w bład wprowa- 
dzićle Dalsze badanie świadków odłożono do 
następnego posiedzenia. 

Posiedzenie d. 7. gradnia. Bada- 
nie świadków dalój się odbywa. Zeznania ich 
były w ogóle mało znaczące i posiedzenie juź 
o godzinie Gtéj zamknięto. 

—— Posiedzenie dnia 8. grudnia. Na 
dzisiejszóm posiedzeniu zaczęło się badanie świad- 
ków uniewinoiających. Z tych jeden imieniem 
Gazet, wezwany na Zadanie obwinionego Ju- 
sta, dał powód do dłuższych rozpraw. Oto jest jego 
zeznanie: »Dnia 13. września stałem w miejscu 
gdzie zamach społniono i tuż przy Quenissocie. 
Słyszałem jak on wołał: »Precz z bastyllami! 
Precz z pulkownikieml« i jak złorzeczył wła- 
dzy królewskićj. Q uenisset przsił anie, bym 
mu podpułkownika 17go pułku pokazał; poka- 


załem mu pana Lavaillant, który o krok od 
księcia Aumale był oddalony. W tćj chwili 
padł wystrzał. Quenisset oparł pistolet o ra- 
mie drugićj osoby. Zaswiadezam Zetam Justa 
nie było. — Prezydent do Quenisseta: 
„Cóż mówisz na oświadczenie tego świadka ba 
Odpowiedź: »Poznaję go bardzo dobrze. Stał 
on koło mnie. Jest to jeden z tych, na któ- 
rych polegałem. (Poruszenie.) Okrzyki, o któ» 
ryeh wspomina, nie ja wydawałem, lecz on. — 
Gazet: »Hlamiesz.« — Quenisset: Jesteś 
fałszywym świadkiem. Ja wołałem: »Niech żyje 
Rzeczpospolita! Niech żyje pułk 17tyls a co się 
ciebie dotyczy powtarzam, że do tych należysz, 
na których polegałem. Znajdowałeś się po mię- 
dzy Republikanami. — Gazet: »Ja się tylko 
robotą moją zatrudniam. Nie jestem Republi- 
kaninem.« — Poczóm posiedzenis śród niema- 
łego wzburzenia na pół godziny przerwano. Po 
powtórnóm onegof otwarciu zażądał Quenis- 
aet głosu i rzekł, że przypomina sobie pewną 
Gazeta dotyczaca się okoliczność. Jest on je- 
daym z tych, którzy dnia 13. zrana u Colom- 
biera ładunki dostali; Fougeray powinien 
go także znać jako Rezublikanina. — Na žada- 
pie pana Cremieux przywołano raz jeszcze 
świadka Gazet. P. Cremieux zapytał Que- 
nisseta, czy sobie przypomina, jak ubrany był 
Gazet d. 13. września” — Quenisset: »Prze- 
pasany był fartuchem i miał zagięte rękawy od 
koszuli.« — Świadek zaprzeczył temu i wciąż 
utrzymywał, że Just d. 13. września nie był 
przy Quenissecie. Ten upićrał się, że 
Gazet kłamie. — louych świadków uniewin- 
pisjacych zeznania nie miały Zadnej ważności i 
badania o godzinie 4tćj zupelnie skończono. Ju- 
tro rozpocznie prokurator jeneralny swoje re- 
kwirytoryjum. 


Belgija. 


Bruxella dnia 6. grudnia. Instrakcyja 
w sprawie spisku zbliża się do keńca. Sądzą, 
Ze ministeryjum publiczne będzie mogło w na- 
stępną środę uczynić wniosek w tym względzie 
i de rada izby w piatek tym wnioskiem sie za} 
mie. Ścisłe więzienie zapewne we wtorek lub 
środę uchylonem zostanie. Liczba wybadanych 
w sprawie tój świadków dochodzi do 485. 

Na posiedzeniu dzisiejezém izby reprezentan- 
tów toczono dalój rozprawy nad budietem ospo- 
sobach i środkach. P. Meeus nalegał na ko- 
nieczność zmiany systemu menniezego, chege 
unikoać przesilenia w finansach, które jest nie- 
uchroonem. Minister skarbu oświadczył, że rząd 
szczórze się zajmie tą ważną sprawą. Zasiagnie 
on wszelkich wiadomości, mogacych wyjaśnić tę 
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sprawę, i skoro takowa dojrzeje, prżedłoży ja 
izbom ustawodawczym. 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d, 13. grudnia, — 


Książę Namiestnik otrzymał w darze od Naj- 
jaśniejszogo Króla Pruskiego 5 pysznych ogierów 
maści gniadćj. Okazały ten zaprzęg w tych dniach 
przybył do Warszawy. (K. W.) 


Rossyja. 
— Z Petersburga d, 24, listop. (6. grud.) — 


Z Newa zdarzył się ta razą rzadko w dziejach 
Petersburga napotykany przypadek. Rzeka ta, 
która jakeśmy donieśli, stanęła była 7. listopada, 
skutkiem ciągłych dószczów i ciepła, przeszła 
znowu w nocy na 21. listopada, i w ciagu kilku- 
nastu godzin oczyściła się od kry. Toż się zda- 
rzyło z kanałami przerzynajacemi miasto. (T.P.) 


Turcyja. 


Dziennik Malta Times zawićra pod dniem 28. 
listopada następojące wiadomości: »Na pokla- 
dzie statku parowego Hecate dnia 27. listopada. 
Pospieszam donieść WPanu w kilku werazach, 
zen dnia 27. listopada pod wieczór odpłynał 
u Bajruta, a to z dopeszami od pułkownika 
Rose pod względem wypadków w Syryi, za- 
czawszy od przeszłego miesiąca aż do chwili, 
w którój się na okręt udałem. Druzowie dopu- 
Ścili się strasznego okrucieństwa na Chrześcija- 
nach, goniąc ich przed sobą we wszelkich kie- 
ronkach i spaliwszy im znaczną ilość włości na 
południowój stronie Bajrutu. Rozciągneli oni 
swe spustoszenia na północy az do Zable, iza- 
myslali jaż na to miasto uderzyć; jednakże po- 
nieważ tureckie wojsko zajęło w jego pobliża 
stanowisko, więc podobno tylko obecność tego 
wojska zachowała je od zoiczczenia. W tćj chwili 
ustały Kroki nieprzyjacielskie, i możemy mnie- 
mać, ze sig ta nieszczęsna wojna skończyła, ileże 
Drazowie już do swoich siedzib powrócili. W Baj- 
rucie jest mnóstwo górali, saato najszczegölniej 
spokojni mieszkańcy tój ludności, jako to: 
starcy, niewiasty i dzieci, którzy tam schronie- 
nia szukali. — Okret linijowy Thunderer, ró. 
wnie jak i cesarsko-austryjacką todzież fraocazką 
fregate, zostawiliśmy w zatoce S. Jórzego. Okręt 
Scout stał na kotwicy na południowóm wybrzeża. 
Od dni kilku mieliśmy straszne hurze na morzu.e 


Egipt. 
Kahira dnia 1. listopada. Słychaćta 


znowu o nastąpió majacóm założeniu Kolei że- 
laznój do Suez. Ztogo powodu przyjęto już 


pewnego Anglika w obowiązek; ale jesteśmy tego 
zdania, że i tg raza plan ten do skatka nia przyj- 
dzie, podobnie jak przed trzema laty, gdy nie- 
tylko potrzebne szyny żelazne ale nawet wóz pa- 
rowy z Anglii sprowadzono. Kompanija indyjska 
oświadczyła wprawdzie, ze sama poniesie koszta 
iże Banzy po pięć od sta zysku opłacać będzie; 
atoli jak koszt tak izysk nie był przyczyna, dla 
czego Mehmed Ali dawnićj na to nie przy. 
stał. Jedynym powodem podówczas było nie- 
dowierzanie angielskićj chęci powiększania się, 
aten powód jest teraz jeszcze większym, niż 
przedtóm. 


E mn 
NOWINY LWOWSKIE. 


Tylokrotne mieliśmy już u nas dowody, że 
gdzie tylko idzie oto, aby przyjść w pomoo ubó- 
stwu, otrzóć łzy nieszczęśliwym, dość wspomnićć, 
dość cel objawić, a łatwo się znajdą szlachetne 
osoby ‚na wyścigi w niesieniu ofiar idące. Ale, 
jeżeli składki pićniężne sa cenione, ileż więcć 
uznawać winniśmy poświęcenie tych osób, które, 
bądź talentem, bądź gorliwór staraniem, przy- 
kładają się do osiagnienia dobroczynnego cela, 
Chcemy tu mówić o przedstawieniu scenicznóm, 
wyprawionóm w niedzielę dnia 19go b. m. przez 
amatorów. na korzyść funduszu Towarzystwa 
dobroczynności. Dawnojuz nie mieliśmy 
tak świetnego widoku, jaki nam tym razem 
przedstawiała pobliczność, wszystkie miejsca 
gmachu teatrowego zapełniająca. Jego Króle- 
wiczowska Mość Arcykasaiążę Ferdyoand 
d'Este, wraz zswoim synowcem J. K. Moscia 
Arcyksięciem Ferdynandem, i naj- 
znakomitsze osoby wstolicy zamieszkałe, znaj- 
dowały się na tóm PE aniu. Widowisko 
rozpoczęło się sceną dramatyczną w jezyku fran- 
mady Madame Sorbet En : 7 daide 
fait grand bien, odegrana przez jw. hrabine 
Zazannę Ożasowaską, jw. hr. Edwarda 
Stadnickiego i wgo. Henryka Lewi- 
okiego. Poczém nastapila komedyja z fran- 
cuzkiego na polskie przełożona: Być kockanym 
lub umrzeć, odegrana przez jw. hrabinę Zofiję 
Fredrowę, wing. panią Anne K lo dz i- 
sko, jw. hr. Edwarda Stad nickiego, 
wgo. Eustachego Jawornic kiego, jw. 
hr. Adama Bąkowskiogo, wgo. Lud- 
wika Szymańczewskie go i winę. pannę 
Manswetę Kukiel Zakończono komedyja 
we dwóch aktach w języku francuzkim: Ło 
chevalier du Guet, odegrang przez jw. hrabinę 
Juliję Krasickę, jw. "hrabinę Zofiję 
Fredrowę, jw. hr. Henryka Fredra, 


jw. hr. Edwarda Fredra, wgo. Julija- 
sza Bobowskiego iwgo. Henryka Le- 
wickiego. — W obu fraacuzkich sztukach 
suflerował jw. hr. Konstanty Siemiń- 
ski. — Wszystkie te trzy sztuki, były tak ze 
wszech miar wybornie oddane, Że my, cośmy 
ta niedawno talent i sposób gry artystów z nad 
Sekwany podziwiali, śmiało rzec możemy, że 
amatorowie nasi nie dali wziąć sobie piórw- 
szeństwa. — Za każda niemal sceną, wszyscy 
obecni objawiali rzetelne zadowolenie z gry uta- 
lentowanych amatorów. Ale czómże są chwi- 
lowe oklaski w porównaniu z miłóm uczuciem 
doznawanóćm przez szlachetne osoby, które to 
dzieło dobroczynne własną zbudowały pracą | — 
Nie możemy i tego pominać, że urządzeniem 
wszystkiego, zajmowała się Jéj Excelencyja jw. 
baronowa Krieg, ktörej nieustanna gorliwość 
w niesienia ulgi cierpiacój ludzkości, jak zawsze, 
tak i tym razem najpomyślniejszym skutkiera 
uwieńczona została. — Przy zwyczajoćm rocz- 
nóm zdaniu sprawy ze stanu funduszów Towa- 
rzystwa dobroczynności , umieszczony będzie wy- 
kaz dochodu, jaki ztego przedstawienia wpłynął 
do kassy tegoż Towarzystwa; o czóm w awoim 
czasie donieść nie omieszkamy. 


TE ZRT TÓR 
Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 


(2) Lwów d. 17. grudnia 1841. W handla 
prodaktami krajowemi ciągła panuje cisza, po- 
kup zboża dla Gdańska zupełnie ustał, w skatek 
ezego cena tak pszenicy jak i innych gatunków 
trochę spadla. Wódka wcale kupca nie znaj- 
duje; w listopadzie r. b. jeszcze można było do- 
stać za garniec szumówki po 16 do 17 kr., za 
okowitę po 24 do 25.kr. m. k.; teraz zaś jako 
cene nominalną wódki szumowćj podać można 
44 do 15 kr., okowitój zaś 22 do 23 kr. m. k. 
Istotna cenę tego artykułu, gdyby Kto wielką 
partyję chciał sprzedać, truduo oznaczyć. Śród 
tych smutaych widoków miło nam donieść o ko- 
rzystoćj sprzedaży 6000 garacy okowitćj. Jezli 
dobrze zawiadomieni jesteśmy, powyższój ilości 
okowitój nie kapiono na spekulacrję , lecz na 
potrzebę fabryczna ; kupujacy złożył tylko mały 
zadatek, pieniądze zaś należące się, częściami 
wypłacać ma, a okowitą nie od razu, tylko par- 
tyjami wciągu sześciu miesięcy odbierze; z po- 
wodu tój dcgodności płaci po 26 kr. m. k. za 
garniec. Tegoroczno wydatki wódki bardzo chwala, 
niektóre dobrze urządzone gerzelnie mają z korca 
ałeraniaków łacznie z zwyczajnym dodatkiem 
słodu, po 14 kwart 80-stopniowćj okowitćj. Nie- 


zwyczajna czynność gorzelni w wyrabianiu wódki 
zjednój, a zupelny brak ruchu w handlu tym 
artykułem z drugićj strony, każą się obawiać 
bardzo nizkich cen na przyszłość, 


Ołomuniec, targ na woły d. 15.grud, 1841. 
Na targ dzisiejszy przypędzono 607 wołów wsa- 
mych mniejszych partyjach, a między temi ite, 
co z przeszłego targu pozostały. Lubo woły były 
po największćj części bardzo liche, praecież 
kupoa znalazły; a mianowicie na potrzebę mniej- 
szych miast, z których rzeźnicy przybyli na ten 
targ, zapewne, aby się na nadchodzące święta 
zaopatrzyć. Rreidicy z Berna nie mieli w czóm 
wybićrać , i praymuszeni byli pojechać w okolice, 
aby po stajniach poszukać przydatnych dia sin- 
bie wołów. — W Wiódniu cetnar wołowiny do- 
tąd wjednćj stoi cenie. 

Hamburg, d. 2. grudnia 1841. Według ostat- 
nich doniesień z Anglii, cena średnia kwarteru 
pszenicy wynosi teraz 64 szyl. 8 den., a cło od 
kwarteru tegoż ziarna 22 szyl. 8 denarów. — 
Dwie okoliczności przyczyniają się teraz do zni- 
Żenia cen zboża w portach wywozewych stałego 
lądu; piórwsza ztych okoliczności jest naturalną, 
a druga sztuczną. Naturalua okoliczność jest 
w tóm: ze teraz najpośledniejsze gatunki peze- 
niey wystawione są na targach Anglii, których 
się chętnie pozbywają, aby padal strat uniknąć ; 
to zaś zrządza nizkie ceny, a wysokie cło. Sztaczna 
zaś okoliczność ma swój powód w polączonóm 
dążeniu angielskich spekulantów zbożowych, zni- 
żenia cen za granicą, aby przez zimę tanie kupna 
zawićrać mogli , chocby im nawet przy tóm przy- 
szło utració kilka szylingów na tćj pszenicy, 
którą dotąd do Anglii sprowadzili. Zarazem 
rozsiewaja oni pogłoski, iż niepewua jest rzeczą, 
ezy Anglija na przyszłą wiosnę będzie potrzebo- 
wała dowozów z lądu stalego; atoli pogłoski te 
z uzasadnioną nieufnością jako takie brać trzeba. 
O złym wypadku tegorocznych zbiorów w Anglii, 
nikt anikt nie watpi; a tak dla zastąpienia braku, 
jakotóż ido mieszania z angielska pszenica, bę- 
dzia koniecznie potrzeba pszenicy zagranicznćj. 
Co się tyczy Zniw w roku przyszłym, to prawda 
że zasiawom w Anglii sprzyjała przez niejaki 
czas pogoda, ale nie dość długo, aby porzadnie 
obsiać było można. Wlwrótce bowiem nastały 
słoty i niezwyczajne zimna (5 do 6 stopni zimna 
Reaumura), iznowu nagle dószcze i ciepła. Je- 
želi można z tych oznak wniosłtować, to zmiany 
te będa piętnem nadchodzącćj zimy, — a w ta- 
kim razie wié każdy gospodarz, ile może na 
swoje zasiówy rachowad. 
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STOSUNKI LUDNOŚCI GALICYI, 
podług spisu odbytego w roku 1840, w po- 
równaniu z ludnością lat poprzednich, ja- 
kotez i z ludnością innych prowincyj. 
Ciag dalszy Rozdziału Hgo. 
o ruchu ludności, 

(który to artykuł przerwaliśmy w Gazecie nro, 105.) 
B. Ubytek ludności przez śmiertelność. 
a) Wielkość śmiertelności i stosunek jéj do 
ludności od r. 4834 do 4840. 

Główne krajowe wykazy śmiertelności, zawić- 
rają nie tylko liczbę umarłych w ogóle, ale 


także płeć, wyznanie religijne, wiek, i rodzaj 
śmierci. 

Za podstawę wszelkich tu następujących obliczeń 
bierzemy liczbę umarłych od r. 1834 do 1840. 
Liczba ta podana jest w następujacym tu wyka- 
zie dokładnie, w każdym oddzielnie roku i w 
każdym obwodzie galicyjskim; z niéj to wypro- 
wadzamy liczbę w przecięciu, do dalszych wnio- 
skowań potrzebna. Obok tej ostatnićj kładziemy 
jako drugą istotna pomoc do dalszych obracho- 
wan, średnia ludność z lat 1834—1840, aby o 
ile być może, dójść nareszcie do ostatecznych 
wypadków, od zmienności pojedyńczych lat nie- 
zawisłych : 


W Vi k t 2 XI. 
Liczba umarłych 
R = = 7 Ludność 
Obwód „w roku | w roku | w roku | w roku; w roku | wę roku | w roku w Kreda 
6 || 1834 | 1835 | 1836 | 1837 | 1838 | 1839 | 1840 | przecięciu R 
Wadowicki « . » 118651 9631] 10297| 12399| 10540| 11347| 10827] 10957 5I7|| 338573 
Bocheński . x a 6697| 6748) 6050 7973| 0731| 6742| 6841} 6823 107 214894 
Sandecki 7548| 6492) 5887| 8107) 6909| 6366 6770) 6839 647 237398 
Tarnowski . . 6849| 7250| 7055| 8435) 7507) 3271 8628| 7713 607 254579 
Jasielski . Pe 6879) 6541| 6413| 7757] 6768| 6536) 8066| 6962 607 243619 
Rzeszowski . d 8785| 8440| 7771) 9451| 8159| 8302! 9470] 3023 4ʃ7 278250 
Sanocki 7008 7017) 6824} 8074 7559 6445| 8839] 7579 6/7 267870 
Przemyski „ . - 8252 7330| 7112| 7814] 6578| 7412 7881 7479 617 244012 
Żółkiewski . . > 6910| 7174] 6356| 8212| 6543| 7562| 7890] 7178 ij 215556 
Lwowski. . . . 6459| 6718| 6510| 7708| s] 7743 8064] 7080 47 100071 
Złoczowski »« . . 7218] 8280; 8209] 9271 8308| 9129] 9290] 8570 407 236336 
Samborski . , 7666| 7735| 7600 8558) 7660| 8354| 904} 8084 617 302658 
Brzeżański . . || 6341| 6721| 6757| 8617) 7907| 8823) 7409| 7523 47 || 211522 
Ser 5530| 5138) 6383| 7709 6816) 6724| 7765| 6560 847 219192 
Stanistawowski . 5844| 6302] 6691| 9994| 7839| 7518) 8318| 7500 6j7 234867 
Kołomyjski i 6622] 65281 5304] 7833) 6733| 6576) 5072] 6524 217759 
Tarnopolski 6050] 9202| 6570] 8390|) 6895| 6795) 9105] 7585 203354 
Czortkowski 4 5958] 7621] 5206| 8675 6305] 6345| 76095 681% 47 105848 
Gzerniowiecki . . 6871| 7777 7241| 7352| 9408] 8528| 8125 7913 17 318555 
W c. k. wojsku . 537 668] 820| 1050 853 657 721 758 
Ogółem „ 13063413983 1130926165457 142166 | 145975 | 156814) 145073 3/7 
Nie wliczając wojska [1135808] 139163130100 | 162407 | 141313] 145318 | 156093] 144315 3)7|| 4584493 


Z pomiędzy lat 1834 do 1840 śmiertelność 
była w roku 1836 najmniejsza, a w roku 1837 
największa; w pierwszym bowiem umarła jedna 
osoba z 34, w tym zaś jedna z 28 osób ludności 
całego kraju. W pojedyńczych obwodach śmier- 
telność najwięltsza i najmniejsza na odmienne 
przypadła lata, i tak: 

najmniejsza śmiertelność była 

w roku 1834: w obwodzie tarnowskim, zło- 
ezowskim, brzeżańskim, stanisławowskim, tarno- 
polskim i czerniowieckim, 

w roku 1835: w obwodzie wadowickim, san- 
deckim , jasielskim i stryjskim, 

w roku 1836: w obwodzie bocheńskim, rze- 
azowslkim, Iwowskim, samborskim , kolomyjskim 
i czortkowskim, 

w roku 1933: w obwodzie przemyskim i Żół- 

iewskin, a 


w roku 1839: w obwodzie sanochim. 

Ważniejsza jeszcze od liczby śmiertelności bes- 
względnie uważanćj, jest dla statystyka stosunek 
tójże liczby do ludności. Stosunek ten jest w 
Monarchii Austrsjackićj (prócz Wogier) jak 4:31. 
Galicyja zbliża się do tego przecięcia, i w tym 
względzie ani szczególnie korzystnego, ani też 
szczególnie niekorzystnego nie przedstawia wy- 
padku. W pojedyńczych obwodach stosunek ten 
zmienia się między 1 : 24 i 1: 40. Pićrwszy, jest 
to stosunek umiérajgeych corocznie, do żyjących, 
w obwodzie lwowskim; drugi zaś na Bukowinie, 
Po tćj ostatnićj idzie z kolei co do najmniejszćj 
śmiertelności obwód samhorski, a po nim sa- 
pocki. Większa w cbwodzie lwowskim śmiertel- 
ność liczyć wypada po najwielsszdj części na karb 
stolicy, w którćj tak jak powszechnie po miastach, 
więcćj stosunkowa ludzi umićra, aniżeli po 
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wsiach, a to z przyczyn naturalnych i do obja- telności we wszystkich obwodach Galicyi, w po- 
śnienia łatwych. równaniu z śmiertelnościa innych prowincyj au- 
Następujący wykaz obejmuje stosunek śmier- stryjackich (prócz Węgier) i krajów europejskich: 


W y k a z XII. 


r e o o 
„„ 
Inne kraje 1 prowincyje euro- 


Obwody Galicyi | Prowineyje austryjackie | pejskie 


Stosunek żyją- 
cych do umićra- 
jąeych corocznie 


— 


w których następujące stosunki śmiertelności zachodziły: 


wie gli ro Jal „44 | 
26: 1 | Tarnopolski | | Rossyja (? według d’Ivernois) 
1) z" wyja Dolna, Pań- 
27:1 | Złoczowski, Brzeżański | Pa RE | 
28 : 1 Il Czortkowski ] | 
29: 1 l | Lombardyja | 
50: 1 || Tarnowski, Żółkiewski | Morawija, Szląsk | Grecyja i Turcyja, Szlązk pruski 
icki, Bocheński r s „A 
Sl | Wa T ok * | Prowincyja Prusy właściwe 
, NE 5... j Saksonija, Islandyja, Rossyja (według 
32:1 | Rzeszowski, Przemyski | | 95 Bendl dlu 
53 : 1 | Stryjski, Kołomyjski | Styryja, Czechy Królestwo ŚR = Neapolitań- 
34:1 ||  Sandecki, Jasielski | | Królestwo Pruskie 
G5 a il | Sanochi | Kraj pobrzeżny | 
_ 504 | | A rana © | Wiel. Księztwo Poznańskie 
37:1 Il Samborski | Tyrol | Brandeburgija 
— ge IIR. un —— 
38: 1 | | | Rossyja (według Springera), 


Saksonija pruska 


Portugalija, Niderlandy, Pomeranija , 
Westfalija 


WE | 


| Francyja, Królestwo Hanowerskie, 
| 


40: 1 | Czerniowiecki | | Hiszpanija, Szwajcaryja 
41—42 1 || | | Belgija, Anglija, Danija 
43—45:4 |] | | Szwecyja 
46—48 : 1 | | Dalmacyja | 
50—58 : 1 | | | Rossyja (? według Fooka i Malthusa) 
b) Stosunek liczebny umarłych, W dziesięciu latach, to jest od roku 1828 do 


1887 w Mowarchii Austryjackićj (prócz Wegier) 
na 1000 umarłych płci żeńskićj przypadło w 

Ponieważ dzieci płci męzkićj rodzi się (w przecięciu 1042 umarłych plci męzkićj. Sto- 
przecięciu)) więcćj niżeli płci zenskiéj, — zaś sunek ten zmieniał się wprawdzie w pojedyń- 
z spisów ludności widać, iż jest przewyżka plci czych latach, jednakże na 1000 osób płci Żeń- 
żeńskićj, wypada więc ziad, Ze śmierteloość płci skiej nie umarło w zadnym z tych lat więcćj 
męzkićj musi być większa; co teź i doświadczenie niż 1062, ani też mnićj niz 1081 osób płci 
potwierdza. męzkićj, 


Co do płci. 


W przeciągu 


ua 


"IAD 


W przeciagu lat ośmiu, to jest od roku 1828 
do 1835 stosunek ten był w prowincyjach Monar- 
chii Austryjackićj (prócz Węgier) następujący : 


4 


az XIII. 


Umarło 
w ogóle osób 


A więc na 
1000 osób 
płci Zenskiej 


on . a Al iin WORK dad I E 


GOZ — 


v4 


A zatóm w uważanych tu latach, na każdych 
1000 osób płci Żeńskićj umarlo tylko 4006 osób 
płci męzkiej. 

W pojedyńczych obwodach umarło rocznie w 
przecięciu : 


płci umarło płci W y k az XIV. 
męz- | ven- męzłućj 
kiej | skićj osób __ WR: = i 
W Austryi Dolnej . . 2019701882280 1073 Osöb 1000 osób 
W Austryi Górnej . . 93175 90875 1025 - płci żeńsk. u- 
W Styryi . . . . . ||t10848|108494| 1022 W obwodzie PS marło płci 
W Karyntyi i Krainie 80826| 81072 996 kicj | Żeńskiej || męzkićj osób 
W obwodzie. Nadbraein. || 51874 | 48176| 1077 2e — — 
W Tyroln . 2 . . „ || 89346] 86583] 10 Wadowickim . . || 5434 5526 983 
W Czechach . . . . ||475618|466586| 1019 Bocheńskim . . > || 3468 3356 1033 
W Morawii i Saląsku . 285238 | 275685 1035 Sandeckim . . à 3304 3475 968 
AW Lombardzkiem =. . 348155320209 1087 Tarnowskim . . 3871 3843 1007 
W Wenechim . . 3125852870544 1086 Jasielskim . || 3497 3536 969 
W Dalmacyi . . . . 31323] 29362 1066 Rzeszowskim . 4266 4358 979 
W Galicyi umarło osób płci: Prem er: 5721 590 980 
A 2 4 przemyskim , , > 5 989 
męzkićj . 57851 Zółkiewskim . . - || 3553 3028 979 
w roku 1834 . . , 68654 a Lwowskim . . 3628 3452 1051 
7 s 414838355 „2 69768 70063 Złoczowskim. . . 4347 49226 1028 
H 14830 i 65654 DN KB © 4021 4005 989 
| Ak: 86 . 81971 rzeżańskim . . , 3756 3767 097 
» ë 13 ; a. SE: 70432 Stryjskim , F 3271 3289 994 
5 5 18389 PA «”< 7 > ec Stanisławowskim . 3722 a 
- 7 * 2580 78 985 
p Umatkot © «doo, 73395 725 Kołomyjskin . 3208 5317 967 
m | ooo , ¾ © srad 992 
= zortkowskim » - || 3421 3392 1008 
Ogółem od r. 1834—1840 509280 . 506254 Czerniowieckim, 4025 3887 1035 
Czyli w przecięciu rocznie 72754 . 72319 


A tak w wielu obwodach Galicyi śmiertelność płci żeńskićj była od r. 1834—1840 większa od śmiertelności 
płci męzkićj. Ze zaś z niejakim tylko wyjatkiem w każdym obwodzie przychodzi na świat corocznie więcćj dzie- 
ci płci męzkićj niž żeńskićj, idzie więc zatem koniecznie (jakesmy to już w „Gazecie ILwowskićjć nro. 34 w 
Rozdziale I, wykazie IV. podali), Ze przewyżka płci Żeńskićj zmniejssać sią musiała. I w samej rzeczy, prze- 
Wy ha ta wynosiła w r. 1834 w całćj Galicyi ogółem 109,559 głów, a w r. 1840 nie więcćj niż 92,555. 

V zględnie biorąc, śmiertelność płci męzkiej jest największa w obwodzie lwowskim i czerniowieckim, najmniej. 
sza zaś w sandeckim i jasielskim, U pici zeńskićj stosunck ten naturalnie że w tych obwodach jest odwrotny, 

c) Co do wieku. 

W sumaryjoszach naszych wykszów śmiertelności, rozróżnionych jest 8 klas umarłych, a mianowicie: Od 
przyjścia na świat aż do ukończenia 1go roku Życia, potem od 180 do Ago, „od 430 do 20g0, od 2080 de 40go, 
od 40go do 6050, ol 60g0 do 80go, od 80go do setnego roku Życia, nareszcie wiek wyzćj stu lat, 

W tych ro'maitych okresach życia, śmiertelność od r. 1834—1840 w całćj Galicyi, licząc w to i c. h. wojsko 


była następująca: 
W y k a z XV. 


— — 


"wj es — 

W każdym z lat w prze- ja zatćm w 

W wieku cięciu |liczb.10000 

Nm | oczne umarłych 
1834 | 1835 | 1836 | 1837 | 1838 | 1859 | 1840 BG było 

urodzenia po Iwszy rók życia 44795 | 39488 37e56| 47849) 425160 43567] 46647 43131] 29075 
84 180 do eh lat eis = 25044 | 23003! 22971 26786] 21877| 25566| 25640 24127 1663 
Od kech do 20tu lat życia . . 19009 | 19905| 17315 21071) 17047| 18650| 20387 19055| 1314 
Od 20tu do 40tu lat Życia o, à 16785 | 18999 ıgı24! 23247| 19808| 190690 20403 19504 1344 
Od 40tu do 60ciu lat życia . 18428 | 21446| 20019 257700 25071] 21945| 24680 221904 1550 
Odą60ciu do 8Ociu lat Życia . . || 12094} 14469| 13175 15918) 15220 14028 16475|| 14569 1004 
Od 80ciu do 100 lat Życia , . - 2077| 2361] 2143! 2034 2384| 2406| 2432 2348 162 
Od stu lat i WIe ij 115] 155] 123 182] 147] 1461 150 145 10 
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— zy . 


Największa śmiertelność, jak wszędzie, tak i 


w Galicyi panuje w 1wszym roku po urodzeniu, 
albowiem (w przecięciu) między kazdemi stu o- 
sobami w przeciągu jednego roku umierajacemi 
schodzi z tego świata ogółem 29 dzieci w 1wszym 
roku życia; a z każdych stu dzieci w przeciagu 
jednego roku na świat przyszłych, śmierć za- 
biéra w Awszym roku Życia 21. 

Zalujemy bardzo, że z dalszych okresów £y- 
cia nie możemy tu robić podobnego porównania, 
albowiem nasze spisy ludności nie podają odrę- 
bnie liczby osób Żyjących w każdym z wyżej 
wymienionych ośmiu okresów. 

Jednak obliezywszy, ile z kaźdych 10,000 osób 
w jeduym roku na świat przyszłycb, po roku, 
po cztćrech , dwudziestu, cztórdziestu , sześćdzie- 
sięciu, ośmdziesięciu i stu latach przy życiu po- 
zostało, i porównywając te wypadki, 2 wypad- 
kami podobnegoż obliczenia w innych razem 
wziętych prowincyjach Monarchii Austryjackiój 
(prócz Wegier), nastręcza się wnioski dość cie- 
kawe: 

I tak, z 40,000 osób w jednym roku na świat 
przyszłych, pozostało przy Życiu: 

W prowincyjach Monarchii Au- 


A zatóm w Galicyi mniéj umićra dzieci w 
1wszym roku Życia, niż w reszcie prowincyj au- 
stryjackich; ale za to śmiertelność jest większa 
w następnych okresach życia aż do piątego. Owe” 
go zaś rzadkiego wieku stu lat dochodzi w Ga- 
licyi więcćj osób, niżeli w reszcie prowincyj aue 
stryjackich; szczególnićj też obwód sandecki od- 
znacza się w tym względzie: w wykazach śmier- 
telności tego obwodu znajdujemy najczęścićj w 
każdym roku przeszło 20 osób (a w r. 1836 aż 
88 osób) które przeszło 100 lat Żyły. 

Uważając w tym względzie inne prowincyje 
Monarchii Austryjackićj, okazuje się w liczbie 
10,000 umarłych następująca (w przecięciu ) 
liczba takich, którzy dożyli stu lat i wyzej: 

W Austryi po niżćj Anizy . . . » 5 osób 

= „ po wyżćj „ OWO OZ 7 © 

71717700 ³·¹¹ww ee y 

„ Karyntyi i Krainie „ . « « e „12 „ 

„ Obwodzie nadbrzeźnym . è.. 6 „ 

„ Tyrolu POWO OWOWEAWO - 070 re) 

p CEAMION "5 o deda owoc: Guo os A 56 50 
Morawii i Szlaaku . . . . « « « , 9 y 
b Lombardrkiemie. se iep on. o o Ni AZS 
ene, o o e o a 0 0 7) 
Dalmacyi . - » » . ne g 


d) Co do religii. 


zt 


41 


stryjackićj (prócz Węgier), W Galieyi 
po 1wszym roku Życia i Według podanego przez nas wykazu IX. (w 
po 4ech latach 8 5460 . . 5364 „Gazecie Lwowskidjs nro. 36) liczba katolików 
po 20tu » » . 4471 . 4050 obudwu obrządków wynosi w Galicyi przeszło 
po 40tu » » . 3349. . 2706 4,172,000, — protestantów przeszło 30,000 , — 
po 60ciu v »  . 1924 . . . 4176 wyznawców grecko-nieunickich przeszło 269,000, 
po 80ciu » » 335 172 Żydów przeszło 283,600. 
po 100 » * Odl sr 40 W całćj Galicyi umarlos 
W y ka z XVL 
— łat. kl — 
W każdym z lat A więc A tak liczba 
w prze- ; żyjących ma 
I ͥ ⁰ ||| ER le Gl eli 
1834 | 1835 | 1850 | 1837 | 1838 | 1839 | 1840 ||rocznie | umarłych jak 
Katolików 124180 e. PARK Sr 1313941410610 130987 32 2 1 
Protestant 1016| 1015| 938 908 788 795 939 914 35: 1 
Wyznania Grecko-nieunickiego 5885| 66191 6170] 6179| 8100| 7205| 7208 6766 | 40:1 
r 5266| 5000] 6149| 6928| 6411 6581] 760611 6406 | 44: 1 


e) Co do rodzaju śmierci. 
aa) Na choroby 
a) zwyczajne. 

We wszystkich prowincyjach Monarchii Au- 
stryjackićj (prócz Węgier) w przecięciu "ia 
część ludzi schodzi z tego świata na zwyczajne 
choroby. W Gałicyi umićra corocznie (w prze- 
cięsiu) 131628 osób, Gdy w innych prowin- 


cyjach Monarchii Austryjackićj 4, część coro- 
cznej śmiertelności rachuje się na karb chorób 
endemicznych, -epidemicznych, ospy i gwałto- 
wnego postradania Życia, — tymczasem w Ga- 
licyi na toż samo wszystko wypada /,,,— a tyl- 
ko / śmiertelności z zwyczajnych pochodzi 
chorób, W każdym z pojedyńczych obwodów 
Galicyi, śmiertelność ta z pięciorakich przyczya 
idaca, w następujący dzieli się sposób: 


— 085 — 


W y ka 2 XVII. 


a l 
Na zwyczajne choraby umarło w każdym a lat 


W Obwodzie 
— —— — ä 
1834 | 1855 | 1836 [ 1857 Į 1838 | 1339 18000 

Wadowickim . - | 10782 3945 8092 11234 | 9708 | 10289 | 9924 
Bocheńskim . . . 6395 6373 5702 7353 6199 3 9250 er 
Sandeckim m 6616 6048 5158 7088 6210 5855 6090 
Tarnows kim 6293 6830 6096 7550 6797 77558 8042 
Jasielskim + « e. 6550 6002 6038 7158 6501 6200 7519 
Rzeszowskim > . . 7565 7702 7078 8554 7448 7539 8846 
Sanockim + - . « 7309 7163 6380 2481 7030 6011 8075 
Przemyskim . © © - 7653 7052 6748 7307 6189 677 7481 
Żółkiewskim . . « 6481 6755 5884 7477 5895 6726 7209 
Lwowskim . . . . 6130 6251 5930 7162 6140 7145 7488 
Złoczowskim . . . 6548 7662 7113 8426 7350 8046 8285 
Samborskim O. . . 7038 7137 6851 7762 7164 7615 8176 
Brzeżańskim 3.3 6126 6515 6351 8003 7587 7977 7110 
Stryjs him 4833 4756 5558 6811 6130 5885 6559 
Stanislawowskim . . 5123 5600 5692 8488 6611 6599 7387 
Kolomyjskiim . . . 5163 5105 5414 6266 5405 5401 5363 
Tarnepelskim . v o 5854 8751 6105 7756 6447 6238 80446 
Czortkowskim . . . 5476 7346 4918 7888 5856 6046 706 
Czerniowieckim +, . 5847 6774 6197 6249 7366 6712 6505 
W c. k. wojsku . . 499 637 746 976 782 606 653 


Ogółem e . . 124369 | 12 |. 148151 | 146989 128610 | 1315109 142360) 


Wykaz XVII. 


B Na choroby endemiczne. 


Na choroby endemiczne umarło w każdym z lat 


W Obwodzie 
— —— —— 1 A 4 
18354 f 1383551850 | 1837 [ 1858 [ 1839 1300 
s OOOO ZOO R OOO — 
Wadowiekim z 


Bocheńskim . 
Sandeckim . 
Tarnowskim . 
Jasielskim . . 
Rzeszowskim . 
Sanockim e + 
Przemyskim . 
Zółkiewskim « 
Lwowskim «+ 
Złoczowskim 
Samborskim 
Brzeżańskim .. 
Suyjskim „ . 
Stanisławowskima 
Kołomyjskim « 
Tarnopolskim . 
Gzorikowskim «© 
Czerniowieckim « 
W c. k. wojsku 


Ogółem e e 


s (Mz sę. © 4 € 2 © 6 e" 


Run on ca ją Een © + < a Ou * 4 


= 
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Wykaz XIX. 


y) Na choroby epidemiczne. 


— ᷑'ẽ ' ö— . . ˖e‚Ü⏑—•—UP᷑— 


Na choroby epidemiczue umarło w każdym z lat 


a aouri 1834 | 18355 | 1836 | 1837 | 1838 | 189 | 1840 
Wadowickim . . . 234 | 20 [970 630 208 360 239 
Bocheńskim . . . « 38 58 92 312 7% 189 53 
Sandeckim m 126 139 411 564 551 160 154 
Tarnowskim . . . 48 46 550 352 91 152 134 
Jasielskim . . . « 80 90 131 805 97 92 261 
Rzeszowskim m 141 184 157 192 178 131 130 
Sanockim . » e. 156 184 235 202 04 174 336 
Przemyskim]. f.. 114 49 79 165 400 336 158 
żółkiewskim 8 © 142 126 107 218 179 278 229 
Lwowskim , . , > 88 103 66 91 105 249 189 
Złoczowskim . . . 133 278 321 265 374 484 343 
Samborskim. . . « 227 216 186 343 198 341 371 
Brzezańskim . . . . 45 61 206 272 361 579 141 
Stryjskim . k 36 58 196 265 139 348 427 
Stanisławowskim „ . 127 152 524 553 591 209 173 
Kolomyjskiim . .. 476 258 167 280 157 275 : a 
Tarnopolskim . . » 64 150 143 301 198 289 603 
Czortkowskim . . . 54 42 109 473 169 48 197 
Czerniowicckin . . 81 128 179 227 190 202 185 
W c. k. wojsku . . 59 1 20 3 5 = — 4 
Ogółem . . ; , . 2469 2530 4655 6011 5149 4896 4407 i 


Na ospę umarło w kazdym z lat 


W obwodzie 


1884 1355 |. 1836 |, 1837 1853 f 1830 | 1840 
Wadowickim . . . 573 163 99 132 160 334 329 
Bocheńskim . . . 26 1 102 22 110 261 149 65 
Sandeckim . 5 250 110 [77 72 34 50 143 
Tarnowskim . 7 84 55 69 149 209 80 74 
Jasielskim . . . , 34 15 40 89 40 30 75 
Rzeszowskim . . . 57 59 77 454 80 82 141 
Sanockim o, . . . 23 35 25 153 47 59 113 
Przemyskim . e . . 1 1 57 102 52 14 40 
Żółkiewskim . . 4 18 35 167 55 5 37 
Lwowskim 2. 7³ 15 144 320 17 36 97 
Złoczowskim R 10 36 125 26 51 50 101 
Samborskim gn 7 7 4% 154 39 26 80 
Brzeżańskim . . . 5 8 38 58 52 57 m” 
Stryjskim un , . 8 2 35 103 72 29 54 
Stanisławowskim M 05 8 22 76 150 32 34 
Holomyjskm . , ., 18 43 15 53 138 46 2 
Taruopolskim gn 37 20 38 16 25 61 212 
Czortkowskim A 160 30 25 26 27 68 76 
Czerniowieckim . . 62 48 7 11 207 27 74 
W c. k. wojsku . . — 1 1 6 3 1 5 
GR .2 4 1435 776 962 2337 1719 1216 1767 
W przecięciu tedy od roku 1834—1840 umar- wincyjach Monarchii Austryjackigj (pröcz We- 
ło corocznie: gier) ospa tylko 3600 do 4000 ludzi rocznie (w 
Na zwyczajne choroby . 134623 ludzi przecięciu) zabiera, — a w Galicyi ofiarą jej aż 
Na endemiczne Me EL c 6260 » 1450 ludzi pada, mamy ztad przekonanie, iż w 
Na epidemiczne , . , . 4100 » naszćj prowincyi dobrodziejstwo szczepienia ospy 
Naospę «+ 4 „Ram, . 4450 » krowićj jeszcze vie w równćj mierze z innemi 
7, powyższych wypadków, ostatni i uderza i za- prowincyjami Monarchii się upowszechniło. 
smuca; gdy bowiem we wszystkich razem pro- ( Dalszy ciąg nastąpi.) 


— ů-— . . èͤ ͥ —•2—2y—ꝛʃn ——ůͤæ ͥ u V»VlD— 
Redaktor J. N. Kamiński. — Nakladem spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) | 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru 150. Gazety Lwowskiej. 
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DONIESIENIA LITERACKIE MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 


w księgarniach 


JANA MILIKO 


w SA ALEGO, 


we 


LWOWIE, 


STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 


dostać można; 


¶ Cena w monecie konwencyjnej.) 


In J. Scheible's Buchhandlung in Stuttgart 
ift fo eben erſchienen und kann durch alle Bud: 
handlungen bezogen werden: 


Neueſtes 
Kunſt⸗,Manufaktur⸗ und 
Induſtriebuch, 


oder 
die nützlichſten neuen Erfindungen, Ber: 
vollkommnungen und Erweiterungen in 
den Künſten, Manufakturen, Fabriken, 
Handwerken und den techniſchen 
Künſten überhaupt. 

Für Künſtler, Fabrikanten, Handwerker, über⸗ 
haupt für Gewerbtreibende jeder Art, ſowie für Tech⸗ 
nologen, Kameraliſten und jeden Liebhaber der Tech⸗ 
nologie. Von J. H. M. v. Poppe, Ritter des 
Ordens der württ. Krone, Profeſſor der Technolo— 
gie u. fe w. Mit 16 Tafeln Abbildungen. © Rthlr. 
6 ggr. oder 3 fl. 24 kr. C. M. 

Aus der großen Menge der belehrendſten Artikel 
heben wir nur einige wenige aus: Abdampfen. 
— Abfallbenützung. — Aetzen. — Alaun. — Alkali⸗ 
meter. — Alkohol. — Amalgama. — Anemometer. 
— Anſtreichen. — Argentan. — Arteſiſche Brun⸗ 
nen. — Asphalt. — Backen. — Bandfabriken. — 
Baumwollenmanufakturen. — Bauſteine. — Beleuch— 
tung. — Verlinerblaufabriken. — Bierbimuereien. 
— Biijouteriearbeiten. — Blechfabriken. — Blei. 
— Bleichen. — Bleiſtiftfabriken. — Bleiweißfa⸗ 
brikation. — Bohren. — Branntweinbrenner. — 
Bremergrün. — Bronciren. — Brunnen. — Bud: 
druckerkunſt. — Cemente. — Chrom. — Eongreve— 
druck. — Copiren. — Dachdeckung. — Daguerre. — 


Dampfmaſchinen. — Decatiren. — Deſtilliren — 
Dinte. — Draht. — Drechſeln. — Eiſen. — Eifen- 
bahnen. — Eſſig. — Fürbekunſt. — Farbenfabri⸗ 
ken. ~ Federharz. — Feuerſpritzen. — Filtiren. — 
Firniße. — Fortepiano. — Fuhrwerke. — Gasbe⸗ 
leuchtung. — Gebläſe. — Glas. — Glasfärberei. 
— Eoldarbeiten. — Goldſcheidung. — Handſchuh— 
machen. — Hefe. — Hobelmaſchinen. — Holz. — 
Hutmacher. — Katundruck. — Kinderſpielſachen. — 
Knochenmehl. — Kohlenſäure. — Kupferſchmiede. — 
Kupferſtecher. — Lakiren. — Lampen. — Leder. — 
Leim. — Lithographie. — Liqueure. — Luftheizung. 
— Maſchinenfabriken. — Mahlmühlen. — Nadeln. 
— Neublau. — Neuwiedergrün. — Oel. — Del- 
farben. — Ofenfabriken. — Papierfabriken. — Pa⸗ 
piertapeten. — Pelzwerke. — Pfeifenbeſchläge. — 
Platiniren. — Poliren. — Porcellanfabriken. — 
Preſſen. — Regenſchirme. — Reibung. — Röhren. 
— Roſt. — Rothgerberei. — Säge. — Sago. — 
Salpeter. — Salzwerke. — Scharniere. — Schee— 
ren. — Schiefertafelnfabrikation. — Schildpatt, 
künſtliches. — Schleifſteine. — Schlichte. — Schloſ⸗ 
fer. — Schmelzen. — Schmieden. — Schrauben. — 
Schreibfedern. — Schreiner. — Schuhmacher. — 
Schweinfurtergrün. — Seide. — Seife. — Seile. 
— Siegellack. — Silberprobirung. — Spengler. — 
Spiegelfabriken. — Stuhl. — Stearinlichter. — 
Strohhutfabriken. — Tabak. — Talglichter. — Tas 
peten. — Teppich. — Theer. — Thermometer. — 
Tuchbereiter. — Uhren. — Ultramarin. — Mer: 
golden. — Verkohlen. — Verzinnen. — Walzwerke. 
— Waſſerbehälter. — Watte. — Weber. — Wein: 
bereitung. — Wichſe. — Zeugdruck. — Ziegel. — 
Zinober. — Zuckerfabriken. — Zunderbereitung. — 
Zwirnmaſchinen u. ſ. w. u. ſ. w. 


Bei Tendler und Schaefer, Buchhändler Gr Wien, 

iſt ſo eben erſchienen, und in allen Buchhandlungen 

zu haben in Lemberg, Stanislawow und Tarnow 

bei J. Millikowski, Pfaff fel Witwe, Piller 
et Comp., E. Winiarz: 


Huldigung den Frauen. 
Taſchenbuch für das Jahr 1842. 
Herausgegeben von J. F. Caſtel li. 20ſter 

Jahrgang. Mit 6 Strahlſtichen in 8. im eleganten 

Fresco⸗Umſchlag mit Goldſchnitt gebunden. Preis 

3 fl. 30 kr. C. M. i 
Indem wir dem verehrten Publikum den z wa n⸗ 

zigſten Jahrgang dieſes Taſchenbuches übergeben, 
glauben wir, datz diefe Zahl die Beliebtheit des 
Werkes hinlänglich ausdrückt, um uns weiterer Em: 
pfehlungen zu überheben. Gleiche Sorgfalt wie 
früher iſt von dem Herrn Herausgeber auch auf 
den Inhalt diefes: Jahrganges verwendet worden, 
welcher die hohe Ehre genießt, daß Ihre Maier 
far die Durhlauhtigfte Frau regie: 
rende Herzogin von Parma, Piacenza 
und Guaſtalla, die Widmung desſelben huld⸗ 
eichft anzunehmen geruhten. 

1 le Wen keine Koſten geſcheut , um durch ein 

paſſendes Format (Engliſch kI8.) durch ſchönes Ma⸗ 

ſchinpapier, zierlichen Druck, anmuthige Stahlſtiche, 
und einen geſchmackvollen Einband, dem Taſchen⸗ 

Buche jenen Reiz zu verleihen, der ſeiner Beſtim⸗ 

mung dem ſchönen Geſchlechre zu huldigen, enſpricht— 


Bei Tendler und Schaefer, Buchhändler in Wien, 
ſind ſo eben erſchienen, und daſelbſt, fo wie in 
Lemberg, Stantslawow und Tarnow bei J. Mili⸗ 
kowski, Pfaff feel. Witwe, Piller et Comp., 

i E. Winiarz zu haben: 

Neue 
ref.. a ą 
Erzählungen und Humoresken 
von Joh. Langer. 

3teś, Ates Bändchen. 8. in Umſchlag broſchirt 
2 fl. 30 kr. E. M. 

Inhalt des Sten Theils: Das Geiſterſchiff. 
— Waſſergedanken unter einem Thorweg. — Kai⸗ 
ſer⸗Mark Aurel zu Vindobona. — Philoſoph- Ge⸗ 
danken Über einen Beſenſtiel. — Die verhängniß— 
volle Stunde. — Räthſel zur beliebigen Loͤſung.— 
Der Wiener Hausmeiſter. — Das Land des Zu⸗ 
falls. — Carnevals Träumereyen. — Das Schick⸗ 
ſal eines Theaterſtückes. — April und Glück. — 
Der Wahlſpruch meines Nachbars. — Reflexionen 
aus und über Langeweile. — Die falſche Braut. — 
kriſtophanes und die junge Literatur. — Abenteuer 
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einer Kaffeh⸗Viſite. — Der Zögling des Gelehr⸗ 
ten. — Die Spaziergänger. 

Inhalt des 4ten Theils: Der geſpenſtiſche 
Obriſt. — Neufjahrs⸗Epiſtel. — Boccaccio und fein 
Erzähler. — Bilder aus der Wiener Lebens galle⸗ 
Ne: Der Privatgeſchaftsführer. — Die todte Liebe. 
— Nekrolog des Faſchings. — Das Opfer der 
Liebe. — Ueber den Einfluß des Aergers. — Der 
arme Hirte. — Troſtgründe für Jene, welche Tivoli 
nicht gewonnen haben. — Bilder aus der Wiener 
Lebensgallerie: Der Heiraths-Speculant. — Der 
Geſellſchaftswagen. — Lob des Mars. — Die 
Schnelldichterei, oder die Kunſt in 4 Stunden ein 


Schriftſteller zu werden. — Ebener Erde und fünf 


Stockwerke. — Badebriefe an Hedwig. — Bilder 
aus der Wiener Lebensgallerie: Der Barbier. — 
Epiſtel an ein junges Ehepaar. — Der letzte Menſch. 

Die beſondere Therlnahme, deren ſich die erſten 
zwer Bändchen von Langers gaſammelten Erzäh— 
lungen zu erfreuen hatten, ließ uns das Erſcheinen 
dieſer Fortſetzung beſchleunigenſ, auf welche wir die 
geehrten Leſer hiermit aufmerkſam machen. Durch 
ſeine früheren Leiſtungen, die von den geachteſten 
Journalen des In- und Auslandes ruhmvollſt ges 
würdigt wurden, hat ſich der Herr Verfaſſer bereits 
der Leſewelt ſo vortheilhaft bekannt gemacht, daß 
dieſe neuen Erzeugniſſe ſeiner Feder auch ohne un⸗ 
ſere weitern Anempfehlungen als eine willkommene 
Gabe aufgenommen werden dürften. lte$ und Ltes 
Bändchen mit 19 ſchönen Erzählungen koſtet ebene 
falls nur 2 fl. 30 kr. C. M. 


Bei E. F. Fürſt in Nordhauſen iſt ſo eben er⸗ 
ſchienen und in allen guten Buchhandlungen 
zu bekommen: 

Die Wartung und Pflege 

* L4 

der Singvögel, 
oder: Unterricht über Fütterung, Behandlung, Bele 
lung der Krankheiten und Aufziehung der Canarien⸗ 
vögel, Nachtigallen, Lerchen Finken, Hänflinge, 
Wachteln, Droſſeln, Grasmücken, Dompfaffen und 
noch vieler anderer Vögel. Zweite, gänzlich umges 
arbeitete / vielfach vermehrte und mit einer Anwei⸗ 
fung zum Fange der Singvögel bereicherte Auflage. 
12. 1840. Broſch. 10 Sgr. — 8 gGr. — 30 kr. C. M. 
Wer wollte wohl dis wenigen Groſchen Ausgabe 
ſcheuen, um ſich zu unterrichten, die herrlichen Sän⸗ 
ger des Haines und der Zimmer gehörig zu pfies 
gen, zu füttern oder ihre Krankheiten zu heilen ? 
Dieſe 2te Auflage ift zugleich mit dem Fange der 
Singvögel vermehrt. Außer dem, was der Titel ane 
gibt, findet man darin auch noch eine Anweiſung 
zur Anlegung von einer Mehlwürmer hecke und Ber 

ſchreibung von den Bauern der Wógel. 
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In der Buchhandlung von 


al 


a Rz y 


Fr 


Piller und Comp. 


in Lemberg, Ringplatz Nr. 156 zur rothen Kugel, 
ſind zu haben: 


S PF AA 
Keine Hämorrhoiden mehr! 
Erfahrungen Über das eigentliche, bisher nicht erkannte 
Weſen und den Grund der Hämorrhoidalkransheit, nebſt 
Angabe des einzigen Mittels, durch welche dieſelbe auf dis 
ſicherſte, völlig unſchädliche und ſchnellſte Weiſe geheilt und 

verhütet werden kann. 
Nach dem Engliſchen des Dr. Mackenzie. Dritte ver⸗ 
Ak gen) Auflage. 12. Nordhauſen 1841 geh. 
5 kr. C. M. 


Hiſtoriſch⸗biographiſches 
Univerſum. 


Eine Bilder-Chronik von denkwürdigen Ereigniſſen und 
erühmten Menſchen. Von einer Geſellſchaft von K£ ùn fi 
ern und Gelehrten. 

Erſte Lieferung mit 4 Stahlſtichen. quer 4. Stuttgart 
1841, geh. Subferiptiong-Preis 24 kr. C. M. 


p 
Todtenkränze, 
Canzone von J. L. Baron von Zedlitz. 

Der zweiten Original Auflage zweiter Abdruck, mit 34 
Polytypen und 2 Holzſchnitten verziert. gr. 8. Wien 1841. 
Auf ſatinirt. Velinp. broſch. 2 fl. C. M. 
Der eritiſch anerkannte claſſiſche Werth dieſer ſchönen 
ichtung, beſttmmte die Verlagshandlung zu der ſeltenen 
cpographiſchen Ausſtattung, in welcher ſie mit den elegan⸗ 
eſten Auflagen der Monarchie, in die Schranken kreten darf. 


— 


i Neue 
Erzählungen und Novellen, 
von J. N. Vogl. 


8. Wien 1841. geh. Velinp. 1 fl. 36 kr. C. M. 
|| uzna f fit ME Et EU gg 


Goldener Pfalter 


des heil. Bonaventura, 
zu Ehren unſerer lieben Frau, in allen Nöthen und 
Anliegen zu bethen. 


N dem Latein, überſ. von J. P. Gilbert. Zweite Auf- 
e (mit grober Schrift). 12. Wien 1841. geh. 24 kr. C. M. 


Gedichte 


von 
L. v. Frankenberg. 
12. Bodnia 1841. auf Velinp. geh. J fl. C. M. 


A. Balbi's 
allgemeine Erdbeſchreibung, 


oder: 
Hausbuch des geographiſchen Wiſſens. 


Eine ſyſtemat. Encyklopädie der Erdkunde für bie Be- 
dürfniſſe der Gebildeten jeden Standes. Neu bearbeitet von 
J. F. G. Cannabich, K. Vogel und N. Wimmer. 

Pränumerationge Ausgabe in 10—11 Liefgn. Dritte um: 
gearbeitete Auflage. 8. Peth 1842. Praͤnum.⸗ Preis einer 
Lieferung 40 kr. C. M. 

Am 1. und 15. jeden Monats wird eine Lieferung aus⸗ 
gegeben. 


Schlüſſel 
zur Berechnung der Grundftener 


von Aeckern, Wieſen, Hutweiden und Waldungen, dann 
der Urbarial- und Zehendſteuer vom Jahr 1842. 


Zwei Bogen, lith. in Folio 10 kr. C. M. 


Neuer Plutarch, 


oder Bildniſſe und Biographien 


der berühmteſteu Männer und Frauen aller Nationen und 
Stande; von den altern bis auf unſere Zeiten. 


Nach den zuverlaſſigſten Quellen bearbeitet von einem 
Vereine Gelehrter. Erſte Lieferung mit 24 Portraits. Royal⸗ 
Octav. Mit einem prachtigen, in Stahl geſtochenen Titel. 
Peſth 1842. 

Die Ausgabe erſolgt in Lieferungen, deren fünf einen Band 
bilden. Jede Lieferung beſteht aus 4 Stahlplatten, zufame 
men 24 Porträts faſſend, und aus vier Bogen Text. Brda 
numerations⸗Preis einer Lieferung geheftet 1 fl. C. M. 
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Na bardzo piękny podarunek na 


nadchodzące święta. 


Nakładem księgarni 


FRAŃCISZKA PILLERA I SPOLKI 


wyszedł właśnie co z druku: 


Wiązanie dla dzieci 
z 300 kolorowanemi wizerunkami na 22 tablicach 
i zopisaniem, przez 
Jana Juliana Szczepańskiego, 
nauczyciela języka polskiego wc. k. akademii realnćj i handlowej. 
Lwów, 4. opraw. w ozdobnćj okładce. 
Cena 8 zw. 45 kr. ma. k. 


Jest to powszechnie uznaną prawdą, Że władze umysłowe dzie- 
cięcia najlatwićj się rozwijają, gdy mu w swoim czasie podamy przed oczy 
obrazy tworów przyrody, z objaśnieniami do jego pojęcia zastosowanemi. 
Umiejętności przyrodzone postępują przed wszystkiemi innemi; nie mal? 
więc jest zasługą dzieło, które w pewnych obrębach, w dobrym porządku 
i zrozumiałym wykładzie, obejmuje to wszystko co tylko w tćj mierze wstępnę 
naukę dla dzieci stanowić powinno. © niniejszćm dziele śmiało wyrzeć 
możemy, Że cel ten najzupełnićj spelniło. Każdy z naszą literaturą ob- 
znajmiony przyzna pewno, iz dotąd podobnego dzieła w języku polskim 
nie było. W niem to rozkoszować się może oko dziecięcia nad cudami 
natury, — w nićm znajdzie i młodzieniec wstępna naukę o tworach przy” 
rody, zachwycający obraz dzieł Stwórcy. — Królestwo źwićrzęce, ro- 
slinne, kopalne, następują tu po sobie w wykładzie systematycznym 
Kaiden wizerunek opisany jest dokładnie. Na kilku ostatnich tablicach 
wyobrażone są: główne zatrudnienia ludzi, cztćry pory roku, budowl® 
rozmaitym celom poświęcone, niektóre zjawiska napowietrzne i t. d. it. & 

Wydanie nader ozdobne, na welinowym papićrze, wizerunki w od: 
powiednćj wielkości pięknie rysowane i kolorowane. 
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